
K r  1 5 7 . K r a k ó w ,  W t o r e k  6  K w p e t a ^  1 9 0 9 . R o k  X X V I I I .
„Mowa Reforma”  wenofizi m razu dziennie.

M) j i m u  wjtnoiri cotfiiiaiie Ifta  paiinh ilkił i Ip  poiwiałscinych. tia*r mnimr.ui jt k i winę!
(Ś3Ś&--

ro tm ie
. . . . . . . . . . . . . . . 2 4  k3ra: 12  k otw 6 M iga

■1P.1HZD1
2 korony

V  JtwłTS-Weprzecii: 
i j u n e - n a w  i prretyłk* poczław i . .  .  .  .  3 2  „ 16 . ■ „ 2 „  10 hal.
i  iw a - - . . . .  3 «  „ » J . 5 B k 3 21

p a m t a r  ni«mie*Łi e r  .  .  .  .  • • .  .  .  3 S  „ 1 1  . 1 . 1
p a ń s t w a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .  .  .  « 2 ł  . n  „ 4 „

F r n i s i n n  j ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłał wprost da 4BHIMSTRACT1 JO W E J REFOP¥¥“  w -raka' »
Id rsi R a M c ji  i Idmigistracyi. KR1R8W . BUC* JIEIEf LIŃSKI IB. -  W i a  lir. 4 1  

Rgkopisiw Badsyłinycb N a k c y a  i i i  zwraca 
• i  Lwiwip sprzeda rtunerów pa S Bilarzy: w Biorze dzienników 1 . BISZEWSKIEM, atice Kilińskiego 2 i w BIURZE P10RRI

■lica Karola Ladi ka s .
Cena numeru 4  hal., z przesyłką pocztową O hal.

Prenumeratę przyjmują:
'PIEJSCIIIffllr łd B iiritn cya  J f i w j  R e ta m i*  i w szystka a n r t r  patztorre; MIEJSCU Idiainistricyi „Rowej ir t lim y * . - *

liw n i trafiki w Rynka —  U gn cyi J. Aoncisi i L  S i l o u m w ę ,  n i S łm o w s k a  2 . —  lando' St la r  nsiaeji, SnkienntCŁ —
Rudni Kretschmer. nL S rew sta  —  » w a  i  Ekien nL l i n s b i t u  ’ h.

7«»IEJSCBP| PRER t i l T f  I iwEBSZEHH rs 'r ity i p r z y ja u ją : We ŁWBWIE i n  dii— ik t »  U r i  P lik i. 4. Rito1* lad- 
w iki U . —  t Sokołniski. Pasaż B ensm ui 5 . —  W  “ RZEMTS13 leszeles. —  W JARC5UWI0 I .  im sfer. —  W WIEOKI! 
Rermaim Eoldschnied (sprzedaż p ojedjaayth  n o m e m *  W ollzeji Ł  —  M. Dnkss R n dif, Kiasensleii I  lc | e r  (także w I m  
nrga, Frmkfn.cie ł  M ,  “erliait, Lipska, Kizyie: i W rai':w ia ) —  Ł  Bppelif —  R. Masie (także w ta fin ie , R im hsrn  
Monatoiom i Noryiolierdzi). —  .  Scfrlek (WallzeiliL —  T  PtlYŻI1 Sotiatt Motneiie de Pułrlicitt i  Loretle. nirecl

Ranę K u g m u t  (4 .
•CLBSZEKU (inseraty) przyjataji Id u aistrecyc „ le w e j letarm y" a  spłata ad miejsca w iirszi drakae-  “ snem (petit) za pierw si 

raz 2 0  k „  zi k izey  aeitapny raz m  1B S ,  —  “ ŚEESUIRE p i 6 0  p.  ad wiersze ze każdy raz
6LBSI PDBLICZHE p i 2 Kor ad wiersza, tikład takuiryczr cyrrowy. skompiiknsnny pierwszy raz 41  kat, aasłgpny p i

10 h a l  eń wiarsL
U lltT R lW  d i „ttawei Rafatm y" (prispekty, 'yrhalarzt a g ła u a i it. p .) prz;jm qe sig za c n i  2 L  ad 103 egz. dla zamit 

scawyc1-. i  1 ł  ad tdtl 151.  d la  w iis u w y c k  p r e m n a t o t w

Szra in  i ia w  w Warsrwie.
(Tei „N  Reformyu) .

Wiedeń, 6 kwietnia.
- „N. W. Tagblatt11 otrzymuje z Warszawy via 

Wrocław depeszę o wykryciu w Wa r s z a ^  
W ie  w ostatnich dniach szeroko rozgałęzione
go szpiegostwa wojskowego na rzecz Niemiec 
i  prawdopodobnie także Austro - Węgier i w 
związku z tera odkryciem o dokonaniu s z e r e  
g  u r e w i z y j  i a r e s z t o w a ń .  Doniesieme 
to opiewa:

W  piątek dnia 2 b. m, warszawska tajna 
polieya 1 żandarmerya wpadła na ślady organi- 
zacyi szpiegoskiej na rzecz obcych mocarstw i 
w związku z tem odkryciem dokonała licznych 
rewizyj i aresztowań.

Przede wszystkim  pizedsięwzięto r e w i z y ę  
w biurze wielkiej firmy z gotowemi ubraniami, 
Wawrzyńca F r a n z m a n n a ,  oraz w jego mie
szkaniu i z a b r a n o  c a ł ą  k o r e s p o n d e n 
c j ę  Franzmann, Niemiec, rosyjski poddany, 
brł kierownikiem miejscowej gminy ewangelic
kiej. F r a n z m a n n a  a r e s z t o w a n o .

Równocześnie przeprowadzono r e w i z y ę  w 
kantorze i mieszkaniu przedstawiciela firmy ro 
syjskiej, Konrada M u l l e r a .  Mullera nie było 
wtedy w Warszawie; rzekomo miał on wiaśnie 
odbywrać podróż po Rosyi w interesach handle 
wych. Polieya u w i ę z i ł a  jego brata, Jerzego 
M u l l e r a

Dalej aresztowała polieya buchaltera tejże 
firmy, H  e 11 w 1 g a, oraz jednę współpracowni
czkę, H e r m a n n ó w n e ,  u której w domu prze
prowadzono również rewizyę.

W reszcie w d o m u  i w  s k l e p i e  M u l l e 
r a  a r e s z t o w a n o  w sobotę, dnia 3 b. m., 
20 OSÓb, które zbierały się tam zwykle co so
botę. Aresztowanych odstawiono do komisarya- 
tn policvi i rozpoczęto zaraz przesłnehania.

Bracia K o n r a d  I J e r z y  M u l l e r  s ą  
N i e m c a m i  i p o d d a n y m i  n i e m i e c k i m i .

P a p i e r y  s k o n f i s k o w a n e  n Mullerów 
poddano zaraz ścisłemu Dadanin i znaleziono 
wśród nich bardzo ważne dokumenty i plany 
wojakowe, stwierdzające niezbicie, że polieya 
zna,duje się na właściwym tropie afery szpie
gowskiej.

Bezpośrednio w zwia kn ze sprawą Mullerów 
puzostaje aresztowanie F r a n z m a n n a ;  stwier
dzono, że F r a u z m a n n  d w a  r a z y  n a  m i e 
s i ą c  w y j e ż d ż a ł  z a  g J a n i c ę ,  rzekomo w 
interesach handlowych

Polieya stara się osłonić tajemnicą cała tę 
sprawę i nie daje żadnych wyjaśnień o rezul
tatach rewizyi i aresztowań, jednakże jest pe- 
wnem, że chodzi tu o s z p i e g o s t w o  na  
r z e c z  k i l k u  m o c a r s t w ,  w p i e r w s z e j  
l i n i i  na  r z e c z  N i e m i e c  a t a k ż e  Au-  
s t r o W  ę g  i e r.

O aresztowania Franzmanna zamieściliśmy wia
domość jnż we wczor&jszem popołudniowem wyda
niu naszego dziennika. Była to informacja pism 
warszawskich, które nie podały przyczyn areszto
wania. Równocześnie z Fr-inzmannein, jak to wczo
raj donieśliśmy, aresztowano w Wa-szawie agenta 
prywatnego giełdy warszawskiej, Maksa Norwinda, 
właściciela znanej kawiarni „Louvre" na Nowym 
Swiecie p. Henrjka Fuglewicza i kilka jeszcze 0- 
sób, nasuwać się więc może przypuszczenie, że i te 
aresztowania pozostają w związku z aferą szpie
gowską.

M  Bustro-fcecta.
(Telegr „N. Reformy11).

Postedztnfo Izb? faresklej.
Konstantynopol. Izba obradowała wczoraj nad 

kwestyą l e o r g a n i z a c y i  rozmaitych depar
tamentów państwowych i zgodziła się na inter- 
pelacyę pod adresem wielkiego wezyra w spra- 
w e opóźniania tej reorganizacyi. Następnie 
przystąpiono ao nbrad nad k vv e s t y ą b 0- 
ś n .1 c k ą. W Izbie zjawił się w międzyczasie 
wielki wezyr, n mister spraw zagranicznych, 
munster handlu i rolnictwa. Prezydent pouał 
do wiadomości, że zgłoszone zostały d w a  
w n i o s k i  w s p r a w . e  o d b y c i a  t a j n e g o  
p o s i e d z e r  a, jeden podpisany jest przez 15, 
drugi przez 30 deputowanych; nadto i r z ą d  
p r a g n i e ,  b y  p o s i e d z e n i e  b y ł o  t a j 
ne  m.

Z  polecenia prezydenta opróźn-mo loże dzien
nikarskie i galerye, poczem j e d n o g ł o ś n i e  
p r z y j ę t o  w n i o s e k  w s p r a w i e  o d b y 
c i a  t a j n e g o  p o s i e d z e n i a .

Konstantynopol. Tajne posiedzenie Izby było 
b a r d z o  b u r z l i w e .  Kilkn posłow domagało 
się odroczenia dyskusyi do jutra, jednakże ga- 
b i nt , *  p o s t a w i ł  k w e s t y ę  z a u f a n i a  i 
zażądał zamknięcia dyskusyi i g ł o s o w a n i a  
j e s z c z e  n a  t e n  s a m e m  p o s i e d z o n i u  
I z b a  z g o d z i ł a  s i ę  na d a l s z y  c i ą g  d y s 
k u  s y  i , ale. jak twierdzą, nacisk gabinetu zro
bił złe wrażenie

pKrxyf«cie ugody przez Izbą.
Konstantynopol E  kor. donosi; Izba przyjęła 

piotokoł o porozumieniu austro-tureckiem 136
głosami przeciw 46 głosom, przy 8 wstrzyma- 
niaeh się od głosu,

Wypadki bałkańskie.
(Telegr. „ A .  Reformyu.)

Star beztraktaftowy.
Salonika Fobyt tu byłego serbskiego mini

stra G;av.nica wraz z sekretarzem serbskiego

ministerstwa hanalu ma na celn osiągnięcie u- 
łatwień dla eksportu serbskiego via Salonika 
wobec bcztraktatowego stanu między Austro- 
Węgrami a Serbią.

% pogranicza czarnogórskiego.
Cetynia. Organ urzędowy donosi, że zastępca 

Austro-Węgier żalił się w ministerstwie spraw 
zagranicznych na c z ę s t e  p r z e k r a c z a n i a  
g r a n i c y  anstryackiej ze strony stiaży czar
nogórskich. —  Minister spraw zagranicznych 
wniósł podobne z a ż a l e n i e  n a  s t r a ż e  au-  
s t r y a c k i e .  Wdrożono w rym kierunku o b u 
s t r o n n e  ś l e d z t w o

Ustąpienie ?&31ovnnew£cza 7
Berlin. „Beri. Tageblatt“ donosi z Belgradu, 

że minister spraw zagranicznych M i I o v a n o- 
w i c z  c h c e  u s t ą p i ć  i stara się o p o s e l 
s t w o  w B e r l i n i e .

Ksrageorgfswic-te.
Berlin. „Beri. TageDlatt" donosi z Belgradu 

Jeden z obcych dyplomatów, który miał spo
sobność temi driami rozmawiać z królem Pio
trem, zapewnia, że k r ó l  P i o t r  n i e  m a  z a 
m i a r u  a b d y k o w a ć .

Następca tronu ks. Aleksander ma wkrótce 
udać się na stuaya za granicę.

Turcya 1 Serbia.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że Porta 

zezwoliła na przewóz dalszych p i ę c i n  t o n  
d y n a m i t n  dla Serbii.

Zaniedbanie konferencyl.
Paryż. „Matm" donosi, że jest już rzeczą 

pewną, iż m i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n -  
c y a  d l a  s p r a w  b a n  k a ń s k i c h  n i e  b ę 
d z i e  z w o ł a n ą ,  Z  wymiaDy zdań między 
Fr&ncyą, Anglią a Rosyą wjnika, że te 3 mo
carstwa obecnie u w a ż a j ą  k o n f e r e n c y ę  
z a  z b y t e c z n ą .

Paryż. „New Joik  Herold" donosi z Konstan
tynopola, że A u s t r y a  i N i e m c y  starają się 
n a k ł o n i ć  T n r c y ę  d o  z r z e c z e n i a  s i ę  
k o n f e r e n c y i .  W  tym kierunku ambasadoro
wie Austryi i Niemiec czynią w Konstantyno
polu usilne starania.

T E L E G R A M ?

z dnia 6 kwietnia.
Wiedeń. Aicyksiązę F r a n c i s z e k  F e r d y 

n a n d  pojawił się wczoraj w ministerstwie 
spraw zagranicznych i konferował długi czas 
z bar. A e r e n t h a l e m .

Wiedeń. Szef sekcyi w ministerstwie skarhu 
Robert Meyer i radca ministeryalny Beck-Ma- 
nagetta otrzyma1! godność tajnych radców

W iedeń. Na odbytem wczoraj generalnem 
zgromadzeniu auglo-austryackiego banku posta
nowiono zgodn;e< z wnioskiem Rady generalnej 
z czystego zysku w sumie 6,349 .556  K  roz 
dzielić dywidendę 16 K za akcyę, 400.000 
przenieść do funduszu rezerwowego, a reszkę 
767.170 K przepisać na nowy rachunek.

Konstantynopol. Minister spraw zagranicznych 
R i f a a t pasza został wybrany posłem z Kon
stantynopola 281 głosami młodetureckimi, prze
ciw kandydatowi liberalnej unii, redaktorowi 
naczelnemu „Ikdamu“ A li Kemal.

Petersburg. Prezydent ministrów S t o ł y  p i n  
wyiechał z rodziną na południe Rosyi.

Polacy w sinible paósh/owe] v Kró
lestwie.

Petersburg. „Birt. W ied." donoszą, że mini
ster spraw wewnętrznych wystosował do władz 
okólnik, w którym oświadcza, że Polaków w 
Królestwie Polskiem nie należy dopuszczać do 
żadnych wyższych stanowisk państwowych, a 
najwyżej ao tych, których pensya wynosi lOOO 
rnbli rocznie

Obrady nauczycieli szkól wyższych.
Wiedeń. W czoraj rozpoczęły się tn obrady 

towarzystw nauczycieli szkół wyższych z całej 
Austryi Wszystkie narodowości wysłały dele
gatów Do prezydyum wybrany został między 
innymi prof. dr T w a r d o w s k i  ze Lwowa.

Ministrowie u następcy tronu.
Wiedeń. M inistrowie Dulęba, Żaczek, B raf 

i Hochenbnrger nrzyjęci zostali przez następcę 
tronu arcyks. F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a ,  
któremu po raz pierwszy się przedstawili. Ar- 
cyksiążę informował się u każdego z ministrów
0 stosunkach politycznych.

Ze stronnictw czeskich.
Praga. Komitet wykonawczy partyi czeskiej- 

radvkalnej uchwalił wprawdzie popierać usiło
wania o przeprowadzenie ubezpieczenia socyal- 
nego, jednak za p o m o c ą  o b s t r n k c y i  p iz e -  
s z k o d z i ć  o b r a d o m  n a d  u s t a w a m i  ję-  
z y k o w e m i .

Sprawy węgierskie.
Budapeszt. Rokowania w sprawie bankowej

1 sprawie definitywnego uregulowania wszystkich 
kwestyj woiskowycł i aowej ustawy wojskowej 
toczą się intenzywnia i spodziewają się, że bę 
dą w b. m. albo ukończone, albo znpełnie roz 
bite. Po świętach 14 b, m. udają się ministro
wie Kossuth, Wekerle, Apponyi i Andrassy do 
Wiednia.

Znaczącym jest wczorajszy artykuł, nama
szczony w organie Kossutha „Bndapest",, wzy
wający naród węgierski, aby poważire się za
stanowił, czy warto jest prowadzić walkę z wąt
pliwym w\ nikiem o samodzielny bank. Ci, któ-

1 zy ’ hcą obalić obecny rząd powinni się namy
śleć, cny w razie osiągnięcia tego celn następcy 
w rządzie będą godniejsi zaufania, niż obecni.

Proces chorwacki.
Ze.grzbD. Wczoraj przesłuchiwano Mojo Ho~ 

yateanina. Odczytano skonfiskowaną u niego 
korespondencyę, z której wynika, że oskarżony 
byt politycznym agentem Serbii, osobą zaufania 
belgradzkiego dworu i z Belgradu otrzymywał 
pieniądze.

Inspckcya w Boiai.
Wiedeń. Arcyks. L e o p o l d  S a l w a t o r  n- 

daje się wkrótce na inspekeyę wojskową do 
Bośn1 i Hercegowiny. Insptkcya ta ma trwać 
4 tygodnie. Arcyks. Leopold Salwator będzie 
pierwszym z rodziny cesarskiej, który udaje 
się do krajów anektowanych.

Mpetlng &lbańczyków.
Morastyi’. Niebawem w Elbassano odbędzie 

się albański meeting, w którym wezmą udział 
reprezentanci wszystkich albańskich klubów.—  
Jednem z głównych zadań obrad jest z a ł o ż e 
ni  e n a r  o d o w e g o  b a n k n  a l b a ń s k i e g o  
w Elbassan.

Podróże Wilbalma U.
Wenecya. Jacht cesarza niemieckiego „H o

henzollern*1 zawinął tu.
Wenecya, Ks. B i i l o w  z małżonką przybył 

tutaj wczoraj w południe.

Z];izd Edwardc VII z Wilhelmem II
Londyn. „Standard" donosi, że możliwem jest, 

iż wkrótce nastąpi z j a z d  k r ó l a  E d w a r d a  
z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  na morza Sród- 
ziemuem.

7ibroiesta Anąlil.
Londyn Dzienniki donoszą, że rząd postano* 

wił jeszcze w b .  i wybudować o śm  no* 
w $ c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  t y p u D r e a -  
n o u g h t.

Podróże Rooserelta.
Neapol. Były prezydent Stanów Zjednoczo

nych R o o s e v e l t  przybył tu wczoraj o pół do.
2 po porndniu na parowca „Hamburg". W  por
cie powitał go ambasador amerykański Rooso- 
velt złożył odwiedźmy ks. Aoście.

Oskarżenie Rfamila pa«zy.
Konstantynopol. — Młodolurecki deputowany 

R a h m i  ogłosił wczoraj w „Szuraj ummet" list 
otwarty do byłego wielkiego wezyra K i a m i 1 a 
paszy, w którym zarzuca mu nieprawdę i b e z 
p r a w n e  u ż y w a n i e  p r z e z e ń  p i e n i ę d z y ,  
otrzymywanych od sułtana na ściśle określone 
cole. List ten "wywołał w i e l k ą  s e n s a c y ę .

U cta kon!erencya słowiańska.
Praga. „Union" donosi, że w m a j u  o d b ę 

d z i e  s i ę  w  P e t e r s b u r g u  nowa konferen
c ja  s łow ia ń sk a , która w pierw szej' linii ma się 
zajmować urzeczywistnieniem myśli z a ł o ż e 
n i a  b a n k u  s ł o w i a ń s k i e g o .

U k T O B I i i f l .
Dtli:

Kraków, wtorek 6 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wielki, Celesty

na p. i Julianny.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 5 m. 07, zachód o godz. 6 min. 17; 
długość dnia godzin 13 min 10.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „ Ballady
na" J. Słowackiego.

P o s i e d z e n i e  Tow. miłosierdzia św. Wincen
tego k Paulo o godz. 3 po poł w sali Tow. Sióstr 
miłosierdzia na Kleparzu

Rocznica Słowackiego., w niedzielę w połu
dnie odbyło się w „Collegium NoYum" posiedzenie 
ściślejszego komitetu ogólno-obywatelskiego dla 
uczczenia setnej rocznicy urodzin Słowackiego. —  
ZeDrani" zagaił adw. dr Kazimierz Rozwadowski; 
poczem przystąpiono dc wyboru przewodniczącego 
komitetu i jednogłośnie wybrano rektora uniwersy
tetu prof. dra Fiericha. Po wyczerpującej dyskusyi 
na temat obchodu, wybrano zarząd komitetu, zło
żony z ośmiu członków, w skład którego weszli 
pp.: prezydent miasta dr Imo, radca miejski Piotr 
Kosobueki, Jerzy Żuławski, Adam Siedlecki, mala
rze Wodzinowski i Bonedyktowicz, wreszcie prze 
wodniczący komitetu ogólno-akedemickiego dla 
uczczenia urodzin Słowackiego sł. fil. Walicki oraz 
z ramienia akademickiego komketu dla sprowadze
nia zwłok Słowackiego do kraju, prof. W . W y
socki.

Bezpośrednio po zebraniu odbyło się posiedzenie 
wybranego zarządu, celem ukonstytuowania się. 
Zastępcami przewodniczącego wyDrano dra Lea 
1 p. Jerzego Żuławskiego, sekretarzem p. Adama 
Siedleckiego, zastępcą sekretarza p. Wysockiego.

Do przewodniczącego akademickiego komitetu 
dia sprowauzenia zwłok Słowackiego do kraju dra 
Góry napłvwają w dalszym ciągu liczno listy z 
kraju od szegu wybitnych osobistości oraz korpn- 
racyi, oświadczające się za przeniesieni prochów 
Słowackiego na Wawel.

Z sals koncertowej. W  niedzielę odbył się dru
gi doroczny popis uczniów kouserwatoryum Towa
rzystwa muzycznego, pod kierunkiem dyrektora 
Władysława Żeleńskiego. Program obejmował utwo
ry „klasyczne" (Bach, Brahm.3 i Liszt) i kempo- 
zycye lżejszego pokroju (Catalani, Gounod, Felmes- 
berger, Pedrotti i Fuchs), z eolskich kompozycji 
figurowała arya z „Manon" Paderewskiego, W yko

nanie, widziane oczywiście pod kątem widzenia 
produkcyi kandydatów na przyszłych artystów, było 
na ogół poprawne, w serenadzie Fuchsa przez or
kiestrę uczniowską wykonanej, pochwały godnej, 
albowiem był to pierwszy popis zbiorowej instru
mentalnej muzyki. Poszczególnych wykonawców wy- 
mi sniać byłoby niepedagogicznie, dlatego ograniczę 
się tylko do wymienienia nazwisk: na fortepianie 
popisywali się pp.: Feliksówna, Ohachlowska i Gą- 
siorowski, na skrzypcach pp.: Bulanda, Schechter,
Straszewski i SzalewBki, w śpiewie pp.: Głuchow
ska, Łowczyńska i Piasecki.

Z Tow technicznego. Walne zgromadzenie kra
kowskiego Tow. technicznego odbyło się wczoraj w 
gmachu Towarzystwa przy nader licznym udziale 
członków. Obrady zagaił prezos Tow., p. Ludwik 
Regiec, dając w dłuższem przemówieniu przegląd 
pracy zarządu w roku ubiegłym, oraz podnosząc 
stały rozwój Towarzystwa, Po odczytaniu przez 
sekretarza, p. Eustachogo Śmiałowskiego, sprawo
zdania z ostatniego walnego zgromadzenia, nastą
piły sprawozdania przowodniczących komisyj Prze
wodniczący komisyi lustracyjnej, p. Anastazy Chmur 
ski, dał w swoim wywodzie pogląd na stan finan
sów Towarzystwa. I tak fundusz administracyjny 
domu krakowskiego Tow. technicznego przyniósł za 
rok 1908 10.453 K 98 h. w dochodach i tyleż w 
rozchodach, fundusz zaś krakowskiego Tow. techni
cznego miał w 1908 r. 12 373 K 84 w przycho
dach i tyleż w rozchodach. —  Sprawozdanie kemi- 
syi lustracyjnej zakończył przewodniczący wnio
skiem o udzielenie absolntoryum ustępującemu za
rządowi.

Imieniem komitetu redakcyjnego „Architekta", 
organu krakowskiego Tow. technicznego, złożył 
sprawozdanie redaktor wydawnictwa p Władysław 
Ekielski, który szczegółowo omówił' program wy
dawnictwa, wskazując na jego ważne zadanie i cel, 
jakiemu służy. ^

Imieniem komitetu wystawy wyrobów technicz
nych złożył sprawozdanie z działalności przewodni
czący komitetu, a zarazem wiceprezes Towarzy
stwa, inż. p. Karol Rolle, zaznaczając w swojem 
przemówieniu, że wystawa nie spełniła w zupełno
ści tego, czego się po niej spodziewano, brak jej 
bowiem należytego poparcia ze strony interesowa
nych, a nadto silniej należałoby uwzględnić czyn
nik handlowy, ułatwiający transakcje wyrobów 
technicznych. Zadaniem przyszłego zarządu Towa
rzystwa będzie sprawę tę gruntownie rozpatrzyć i 
powziąć odpowiednie postanowienia w sprawie reor
ganizacyi wystawy wyrobów technicznych.

Nać sprawozdaniami powyższomi rozwinęła się 
ożywiona dyskuuya, w której zabierało głos wielu 
mówców do poszczególnych punktów. Między iune- 
mi przemawiali pp. Władysław Ksczmaiski. Krzy
żanowski, Tadeusz Gołogórski, Stanisław Żeleński, 
który podniósł zasługę komitetu redakcyjnego „Ar
chitekta" i postawił u niosek, aby walne zgroma
dzenie wyraziło podziękowanie redaktorewi Eaiel- 
skiemu za wzorowo prowadzenie pisma, co też 
wśród oklasków jednomyślnie uchwalono.

Ucnwalono również wniosek p. Krzyżanowskiego, 
na podstawie ktorego walne zgromadzenie poleca 
przyszłemu zarządowi Towarzystwa przestudyowa- 
nio sprawy reorganizacyi wystawy wyrobów tech
nicznych, tak aby zarząd z przygotowanymi wnio
skami wystąpił na naibliższem waluem zgromadze
niu

Po wyczerpującej dyskusyi i udzieleniu aosolu- 
toryum ustępującemn zarządowi, przystąpiono do 
wj boru nowego zarządu, na rok administracyjny 
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Pielgrzymka do Ziemi św. wjruszy z Krako
wa dnia 10 sierpnia b. r Osoby, mające zamiar 
wziąć udział w tej pielgrzymce, zechcą się zgłosić 
do kustosza Braci Mniejszyct w K-akowie, O. Zygm 
Janickiego, w czasie do 31 maja. Ponieważ liczba 
pielgrzymów jest ograniczona, należy zgłaszać się 
wcześniej. Koszta podróży wraz z eałkowitem u- 
trzymaniem wynoszą dla kiasy I 500 koron, dla 
klasy II 450 koron, kl. III 320 koron Pielgrzym
ka powróci do Krakowa d. 31 sieipnia.

Konkurs dla ociemniałych. Magistrat m Kra
kowa ogłasza konkurs, celem nadania jednorazowi - 
ga wsparcia w kwocie 124 R z fundaeyi dlo śle
pych ś. p. Józefa Kóśritzkiego. O wsparcie to, 
którego wypłata nastąpi w rocznicę śmierci funda- 
tore, t. j w dniu 17 maja b. r. ubiegać się mogą 
tylko osoby ociemniałe, bez różnicy wyznania i 
płci, zamieszkałe stale w Krakowie, godne pnmocy 
i istotnie jej potrzebujące. Osoby, posiadające wy
magane kwalikacye, mają wnieść prośby o powyzaze 
wsparcie do Wydziałn krajowego we Lwowie na 
ręce prezydenta miasta Krakowa lub zgłosić się 
w godzinach urzędowych do zaptsu na to wsparcie 
z potrzebnymi dokumentami w miejskim biurze u- 
bogich (V I a, Wydział Magistrata ul. Poseiska 1. 
9 II p.) Termin wnoszenia pods.ń upływa z dniem 
21 b. m.

Krakowskie ochotnicze Tow, ratunkowe in
terweniowało w marcu 370 razy, z tego w wt - 
padkach chirurgicznych 221 razy, w zamachach 
samobójczych 9 razy, w fałszywych alarmach 6 
razy. Ogółem od początku b. r. interweniowało to- 
'-arzystwii 1085 razy, a ou czasu swego powsta
nia 51.284 razy.

„Tam, gdzie się urodził Juliusz Słowacki".
Staraniem Czj telni akademickiej odbędzie się na 
temat powyższy w« środę 4. 7 b. tn. w sali Ko
pernika „Collegium noTum" —  odczyt, który wy
głosi p. Karol Hofmann, wiceprezes Towarzystwa 
krajoznawczego w W aTszawie. Początek o godz 5 
po południu. Bilety po 1 kor. i 30 hal. Odczyt n- 
rozmalconj Dedzie obrazami świetlnymi.

StOW. s t * * ó Ź Ó W  katolickich w  Krakowie urządza 
wspólne święcone w  niedzielę d 18 b. m. o godz. 
3 po poł, w domu robotniczym Członkowie, chcą
cy wziąć udział w święconem, zechcą się zapisać 
na listę w biurze Stowarzyszenia.

Śmiertelny wypadek. W czoraj po południu o- 
koło godziny pół do 4  przejeżdża! ulicą Sebastya- 
na wóz ciężarowy z towarami, przeznaczonemu dla

jednegn z Kupców krakowskich. W  chwili, gdy wo
źnica Błażej Tomaszewski zwrócił się do siedzącego 
za nim na wozie robotnika, konie wjechały nagle 
do rowu, wykopaDegc z powodu przeprowadzania 
robót ziemnych na ulicy. Z powodu Bilnego wstrzą- 
śnienia wypadł Tomaszewski pod przednio koła wo
zu, pod któremi znalazł śmierć natychm.astową. —  
Zawezwane na miejsce pogotowie ratunkowe oraz 
lekarz miejski dr Bernacióski skonstatowali zgon 
z powodu złemania podstawy czaszki i naruszenia 
mózgu. Ś. p. Tomaszewski pocnodzit z Ludwinowa 
pod Krakowem, liczył lat 30.

Rewizye i aresztowania w Warszawie. Pi ma. 
warszawskie donoszą: W  niedzielę o godz. 1 w 
nocy agenci ochrany w asystencji poiicyi lokonal: 
szczegółowej rewizyi w mieszkaniu p Wacława <u- 
wińsKiego przy ulicy Chmielnej 1. 37, a następnie 
w sklepie pod firmą Niwiński i Wigora, mieszczą
cym się przy ulicy Marszałkowskiej 1. 108. Rewi
z ja  trwała do godz 5 rano. Oprócz kilkn legal
nych książek, nic nie znaleziono P Wacława Ni- 
wińskiego aresztowano i przeprowadzono do ratu
sza.

Utonięcie, z  "Warszawy telegrafują: Dwtj o-
bywatele ziemscy, Stefan Biesiekierski i Roman 
Ragner, oraz handlarz drzewa Glasman, udając się 
z Wyszogrodu pod Piotrkowem do Pskowa, wpad'i 
do rzeki. Wagner i Glasman utonęii, a Biesiekier- 
skiego uratowano.

Aresztowanie artystów witeńskicn. „Knrjer 
Litewski" donosi- Dnia 18 i 19 z m trupa ar 
tystow wileńskich pod przewodnictwem pp. Boraw
skiego i Strycharskiego dawała w Kownie z wiel- 
kiem powodzeniem dwa przedstawienia: „Przywód
cę" Krzywoszewskiago i „W esele" Wyspiańskiego. 
Po ukończeniu drugiego przedstawienia, kiedy ar
tyści wrócili do garderoby, zjawiła się tam po!‘ - 
cya, oświadczając, iż są aresztowań' za śpiew re
wolucyjny podczas scen mityngowych w „Przywód
cy". Tłomaczenie, że ani w Wilnie, ani w Mińsku 
polieya w tej samej sztuce nic występnego nie.w.- 
działa, nie doprowadziło do niczego Nareszcie po 
pewnych wyjaśnieniach aresztowano tylko p. Stry- 
cbarskiego, jako administratora, innych zaś arty
stów nwolriono Jazajutrz, dnia 20 marca, trupa 
odjechała do W ilnc. z wyjątkiem pp. Berawskiego 
i Dybizbańskiego, którzy zostali, ażeby wyjaśnić 
nieporozumienie i tem samem uwolnić zaareszto
wanego kolegę. Jednakże starania ich, poparte 
przez ludzi poważnych z miejscowego towarzystwa, 
nie odniosły skutku u prokuratora: przeciwnie, pod
czas tych wyjaśnień aresztowano jeBzcze p. Boraw- 
ckiego, jako reżys-ra *rupy. Pozostały na wolności 
p Dybizbańsiti rob1 starania, ażeby wyjaśnić to 
nadzwyczajne nieporozumienie

Zgon Sonnenthaia. z  Wiednia telefonują. Ce
sarz przesłał By nowi zmarłego artysty Sonnenthaia 
pismo kondolencyjne.

Wielkie oszustwo, z  Wiednia telefonują nam 
Wielką sensacyę wywołuje tu ucieczka agenta 
eskontowtgo Fryderyka Reichera, który zostawił 5 
milionów koron długu i sfałszował wiele weksli 
z podp!sami arystokracji. Reicher stracił na gieł- 
azie w ostatnich dwóch tygodniach przeszło 2 nr- 
liony koron, gdyż wierząc w wojnę z Serbią, anga
żował się zniżkowo. Gdy obecnie kursa podskoczy
ły, Reicher nie mógł wypełnić swych zobowiązań. 
Zdaje się, że to było istotną przyczyną jego n- 
cieczki -- —

Reicher głośny był sviego czasu ze swego pro
cesu z ks. Ludwiką Koburską o zapłacenie weksla 
na l* /2 miliona koron. Na wekslu figurowała iako 
żyrantita b. następczyni tronu arcyks. Stefania, 
która oświadczyła, że podpis jej sfałszowano. O fał
szerstwo to posądzone później porucznika Matasi- 
cza, który przez sąd wojskowy został skazany. Mi
mo to KoOurgowie, nie chcąc wdawać się w dalsi 
procesy, weksle zapłacili. - .

Przypuszczają, że Reicher uciekł do Ameryk* 
zaorawszy znaczną sumę

Zawieje śnieżne na Wegrrech. Z Budapesztu 
telegrafują- Pociąg towarowy Nr 1085 stanął na 
przestrzeni między Fusineza Local z powodu zawie! 
śnieżnej.

Bora Z Tryestu telegrafują: Od kilku dni pa 
nująca bora osiągnęła wczoraj chyżość i siłę, ja 
kiej nie miała podczas całej zimy. Molo na całej 
szerokości 76 m zalane jest wodą. Parowce przy
brzeżne mnsiałv wczoraj po południa wstrzymać 
ruch. Dotąd nie ma wiadomości o znaczniejszych 
wypadkach na morza. W  samym Tryeście wyda
rzyło się kilka wypadków

Skazanie mordercy Z T r y e s t u  donossą 
Przed sądem przysięgłych toczyła się tu rozprawa 
przeciw b oficerowi F o e d r a n s p e r g o w i ,  który 
poprzedził głośne przed kilku miesiącami mr er- 
stwo na osobie szansonistki, a poćwiartowa :y 
jej zwłoki, odciętą głowę wrzucił do morza. 1 r» 
sięgll wydali werdykt potępiający, a trybunał s..a- 
zał Foedransperga na k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o 
w i e s z e n i e .

W zloty Zeppelina, z Friedrichshafen tsl“gra:(i- 
ją: W czoraj o godz 9 rano Zeppelin wzniósł alg 
Btąd na swoim balonie, z zamiarem odbycia 24 
godzinnej podróży bez pi zerwy. Jak słychać ep- 
pelin zamierza ndać się do Strwasborga- 
3 po południu widziano balon Zeppelina na z u -

gaiZ d l,m ięcie okrętu Z Loudym, telegrafują W e- 
dług doniemomn Akie "trzymał Lloyd, parowiec 
a gielski „Oakabranch" w podroż- do Chile zato
nął. Z załogi i podróżnych zdołano uratować 19 
osób, kapitan i 20 innych osób zgiLęło.

Mianowania i przeniesienia. „W iener Zeitung* 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł naczel
nika kancclaryi Wojciecha Pepera z Przemyśla do 
Złoczowa i zamianował asystenta kancelaryjnego 
Michała Kuceryba naczelnikiem kancelaryi w są
dzie obwodowym w Przemyślu.

Zmarli:
Stanisław Ż e le ń s k i, właściciel dónr Grolkowiee 

i Brzezie, były marsmłik r.owiatu bocheńskiego,
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smarł wczoraj po połndniu, przeżywszy 74 la t  — 
S. p. Stanisław Żeleński był bratem znanego kom
pozytora p. Władysława Żeleńskiego.

Marya z Skrzyńskich S k r z y ń s k a ,  przeźyw- 
n y  93 lat, zmarła w Krakowie.

mm t
W  niesiacn lutym zaszły w Krakowie w sta

nie posiadania realności następujące zm-any:

W  drodze kupna:
Dom 3-piętrowy przy ulicy Siennej 1. s. 465 

w dzielnicy I nabvli W olf : Gusta z Golda 
Wetsteinowie od Stanisława Bartla za 114.000 
koron. —  Dom 2-piętrowy przy ul. Podzamcze 
L s. 129 w dz:eln. III nabył dr Ludwik Rattler 
ad Maryi z fiudolphich Chrząszczyńskiej, ńa- 
wigi z Rudolpnich Roguskiej, Zofii z Kudol- 
pbich Smorągiewieżowej, oraz Karola, Adama i 
Stanisława Rudolphich za 93.400 koron. —  Dom
1-piętrowy pizy ul. Szlak L s. 202 w dzieln. V 
nabyły Helena Łęgowska i Janina Smoleńska 
od Jana Fischera za 38 000 koron. —  W iilę L- 
piętrową p.^y ul. Kolejowej 1. s, 202 w dzieln. 
VI wraz z ogrodem przy ul. Pańskiej lwh. 2234 
w dzielnicy VI nabyła i  nna Jerzmanowska od 
hr. Mieczysława Ponińskiego za łączną kwotę 
210.000 koron. — Dom 3 -piętrowy przy micy 
Pawiej 1. s. 146 w dzieln. V nabyli Abraham 
i Antonina Schererowie od hr Jtsuisława Sta
dnickiego za 67.000 kor. — Dom 3-piętrowy 
przy ul. Kolejowej 1. 8. 166 w dzielnicy VI na
była Gabryela Stępińska oa Rozalii z Przewor
skich Deichesowej za 200.000 kor —  Dom 2- 
pi itrowy przy ulicy Zyblikiewicza 1. s. 331 w 
dzielnicy V nabyli Bronisław Zagłoba i Felicya 
Smoleńscy, oraz Jadwiga Tarkowa, każde po 
jednej trzeciej części od Mullera Psachije za 
133 750 koron. — Dom 3-piętrowy przy ulicy 
Brackiej I. s. 164 w dzielnicy I nabyli Seidler 
Ludwika i Holena po połowie od M arii Józefy
2-ga im. Jonasowej za 40.000 kor. —  Dom 2- 
piętrowy przy ul Pańskiej 1. s. 238 w dzieln 
cy VI nabył Bolesław Ziemiański op Dawida i 
Franciszki Mandlów za 78.000 koron. —  Par
celę gruDtową przy ul. Krowoderskiej w dziel
nicy V, wydzieloną z realności lwh 790, nabył 
Jan Kotlas jaao osobne ciało lwh. 2713 oa gmi
ny m Krakowa za 9326 kor.

Parcelę gruntową przy ul. Lubicz w dzieln. 
I V  wydzieloną z realności lwh. 1783 „Place i 
nlice miejskie" nabyła od gminy m. Krakowa 
za 3840^K Aniela Gzymczakowska i przyłączy
ła do swej realności 1. s, 106 w dzieln. VL —  
Parcelę gruntową przy ul. Biichowej w dzieln. 
VI lwh. 2282. nabyła Joanna Freundlichowa 
od Markusa Wolfa Apte za 14.000 K. Dom 3- 
piętrowy przy ul Koiejowej 1. s. 22 w dzieln. 
VI nabyli dr Smolarski Władysław i Róża od 
Karoliay Horowitz za 101.000 K. Dom 2-pię- 
trowy przy ul. Wrzesińskiej 1. s. 479 w dzieln. 
VIII nabyli Maurycy i Anna Waldowie od 
Chaji Nunberg, Małki Fleischhacker, Sary Schein 
i Debory Kessler za 118.000 K. Dom 2-pietro- 
wy przy u). Dieilowskiej 1 s. 49 w dziHn. V7I 
nabyli Jakób Reich w trzech czwartych a Ce
cylia Reich w jednej czwartej części od Mar
kusa Aratena za 117.500 K. Dom 1-piętruwy 
przy ul Krasowskiej 1. s. 22 w dzieln. VIII 
nabyli Hirsch i Rachela V, iesenfeldowie od 
Władysława Gnmplowicza za 40 000 K. Dom 
1-piętrowy przy ul. Augustyańskiej 1. s. 61 w 
dzieln. VIII oraz dom 2-pięirowy p-zy ul. Kra- 
kowsl iej 1, s, 71 w dzieln. VIII nabyła Fran
ciszka Starzew. ka od Salomona i Sabiny Mar- 
guliesów, oraz Natana i Anny Kathanych za 
łączną kwotę 14 7.0U0 K. Dom 1-piętruwy przy 
«1. Ambrożego Graoowskiego 1 s. 326 w dziel
nicy IV nabyli małuletm Jan na, Mieczysław, 
Honorata. Mary a Ludwika 2 imion Stetania i

Konstancya Lipowscy, oraz potomstwo mogące 
się urodzić z Karola i Maryi Lipowskich, od 
Celiny Dargnnowej za 128.000 K.

Przez inne umowy.
Farcelę gruntową wydzieloną z realności 

lwh.‘ 1783 przy nl. św. Wawrzyńca w dzieln.
VII w obszarze 86 ra9 nabyli i przyłączyli do 
śwej realności lwh. 1708 X X . Kanonicy Late 
raneńscy od gminy m. Krakowa, w zamian za 
parcelę gruntową, wydzieloną z realności lwh. 
1708 w obszarze 69 mJ, którą gmina m. Kra
kowa przyłączyła do realności Ihw. 1699 przy 
nl. Wązkiej (szkoła im. Długosza). Dom parte 
rowy przy ul. Piekarskiej 1. s. 52 w dzi^u.
VIII wartości 6375 93 K nabył konwent 0 0 .  
Paulinów w Krakowie od gminy m Krakowa, 
w zamian za parceię grum ową wydzieloną z 
realności lwh. 1461 w dzieln. VIII wartości 
66375 93 K, z której gnroa m. Krakowa utwo
rzyła osobne ciało lwh. 2715, dopłacając Kon
wentow i 0 0 .  Paulinów 60.000 K.

Przez śmierć właściciela.
Połowę domu parterowego przy ulicy Pod

górskiej ls. 336 w dzielnicy VIII otrzj mały w 
spadku po bł. p. Breindli Rozesowej Rozalia 
Fussmann, Marya Piehner i Salomea Fiólicho- 
wa. —  Dom dwupiętrowy przy ulicy Pańskiej 
ls. 201 w dzielnicy VI wartości 71.340 K o- 
trzymały w spadku po ś. p. Andrzeju Matu
szewskim Marya i Ludwik Matuszewscy —  
Połowę domu dwupiętrowego przy ulicy Kru
pniczej ls. 7 w dzielnicy IV otrzymała w spad
ku po ś. p. Stanisławie z Jaskłowskich Wań- 
kiewiczowej Janina z Wańkiewiczów Ciecha
nowska. —  Dom jednopiętrowy przy ulicy Stra
szewskiego ls. 10 w dzielnicy III otrzymał w 
spadku po ś. p. Józefie z Tchórznickich Ryl
skiej dr Bolesław Skórczewski. —  Dom dwu
piętrowy przy ulicy Pędzichów ls. 212 w dziel
nicy V otrzymali w spadku po ś. p. Leonie 
Grabowskim Gatryl i Zygmunt Grabowscy. — 
Dom jednopiętrowy przy ul>cy Karmelickiej ls. 
42 w dzielnicy IV  otrzymali w spadkn po ś. p. 
Ludwiku Pietroniu M<»rva Pietroń w połowie, 
a małoletni: Edmund, W iktor, Eugeniusz, Ste- 
lan i Janina Pietroniuwie po jednej dziesiątej 
części. — Dom dwupiętrowy przy ulicy św. Ja
na ls. 308 w dzielnicy I otrzymali w spadku 
po^ś. p. Stanisławie Wysockim Henryk i Sta
nisław W ysoccy. —  Dom trzechpiętrowy przy 
ulicy Grodzkiej ls. 90 w dzielnicy I, oraz dom 
dwupiętrowy przy ulicy św. Sebastyana ls. 78 
w dzielnicy VII otrzymali w spadkn po bł. p 
Eliaszu Bannecie Salomon Bannet, Ewa zBan- 
netów Schachterowa, Anna z Bannetów Gold- 
farbowa, dr Arnold Bannet i dr Józet Banuet.

% ANTONI CZECHOW.

Len 1 Słofica.
W jednem z miast, leżących po tej stronie 

łańcucha gór Uralskich, rozeszła się wiadomość, 
iż w tych dniach przyjechał do miasta i stanął 
„ hotelu „Japonia*1 dygitarz perski Rachat- 
Chełam Wiadomość ta nie sprawiła na mie
szkańcach wielkiego wrażenia: przyjechał pers, 
to i dobrze Tylko głowa miasta, Stefan Iwa
nowic? Kucyn, dowiedziawszy się od sekreta
rza zarządu o przyjeździe gościa ze Wschodu, 
zamyślił się i zapytał:

—  Dokąd on jedzie?
—  Zdaje się, że do Paiyża, czy też do Lon

dynu.
—  Hm!... A  więc gruba ryba?
— A dyabeł go wie.
Przyszedłszy z zarządu do domu i zjadłszy

obiad, głowa miasta znowu się zamyślił, i tym 
razem myślał do wieczora. Przyjazd dostojnego 
gościa niesłychanie go za.ntrygował. Zdawało 
mu się, iż nam los zesłał tego Rackat-Chełama, 
i że wreszcie nastąpiła chwila urzeczywistnie
n i  najskrytszego marzenia.

Rzecz się miała tak, iż Kucyn posiadał dwa 
ordery: Stanisława III klasy, znak Czerwonego 
Krzyża i medal „Towarzystwa ratunkowego na 
wodzie", oprócz tego zaś kazał sobie jeszcze 
zrobić brelok (złotą strzelbę i gitarę, złożone 
na krzyż), a brelok ten, Drzypięty do munduru, 
wydawał się zdaleka czemś bardzo pięknem 
i doskonale udawał order; ale wiadomo, że im 
więcei ma się orderów i odznak, tem więcej 
się ich pragnie —  to też głowa miasta odaa- 
wna już pragnął otrzymać perski order „Lw a 
i Słońca", pragnął szalenia, namiętnie. Wiedział, 
że by otrzymać ów order, nie trzeba ani wal 
czyć w bitwach, ani składać ofiar na przytuł 
ki, ani służyć z wyborów, potrzeba tylko szczę
śliwego wypadku. I  właśnie teraz wypadek 
taKi wydarzył się.

Nazajutrz w południe Kncyn włożył wszyst
kie swe ordery i odznaki, łańcuch i pojechał 
do „Japonii". Los mn sprzyjał. Gdy wszedł do 
numeru perskiego dostojnika, teu ostatni był 
sam i niczem nie zajęty. Rachat-Chełara, azyata 
olbrzymiego wzrostu, z długim, kobuzim nosem, 
z wybałuszonemi oczami, w tezie, siedział na 
podłodze i grzebał w sw ym knfrze.

—  Proszę przebaczyć, iż niepokoie —  zaczął 
Kucyp z rozkosznym uśmiechem. —  Mam za
szczyt się przedstawić- honorowy obywatel dzie
dziczny i kawaler orderów. Stefan Iwanowicz 
Kucyn. głowa tutejszego miasta. Uważałem za 
swój obowiązek w osobie wielmożnego pana 
złożyć hołd swój i uszanowanie przedstawicie
lowi zaprzyjaźnionego i sąsiedniego mocar
stwa.

Pers obrócił się i zamamrotał coś w fatal
nej francuszczyźnie, która zadźwięczała, jak stu
kanie młotka o deskę.

—  Granice Persyi —  recytował Kucyn za
wczasu ułożone powitanie —  bezpośrednio do
tykają krańców naszej rozległej ojczyzny, stąd 
wspólne sympatye nasze skłaniają mię do wy
rażenia waszej ekscelencyi, że tak powiem, so
lidarności.

Perski dygaitarz wstał i znów zamruczał coś 
w swym drewnianym języku. Kncyn, znający 
tylko język rosyjski, pokręcił głową na znak, 
że nie rozumii.

—  Ja się z nim nie dogadam —  pomyślał —  
należałoby właściwie posłać po tłomacza; ale 
sprawa drażliwa, me można o niej mówić przy 
świadKach Tłomacz rozniesie po calem mie
ście...

W ięc Kncyn zaczął przypominać sobie wszy
stkie cudzoziemskie wyrazy, jakie spotyaał w 
pismach.

— Jestem głową miasta... —  zaczął pono
wnie. —  Inaczej lord-uer... municypale... ^om - 
prene?

Usiłował wyrazić słowami lub mimiką"swoje 
stanowisko społeczne, ale n:e wedział, jak to 
zrobić. Na pomoc przyszedł mu obraz, wiszący 
na ścianie, z baidzo dużym podpisem „Miasto 
W enecya" Kucyn wskazał palcem na mnsto, 
potem na swoją głowę i w teL sposób, jego 
zdaniom, wypowiedział swą myśl: „jestem gło
wą miasta".

Pers nie zrozumiał p ’ c i teraz, ale uśmiechnął 
się i rzekł:

—  T opsze . m osje , topsze...
W  pół godziny potem głowa miasta klepał 

Persa po ramienia i powtarzał:
— Komorene uj?... Jako lordmer i municy- 

pale, proponuję ekscelencyi zrobić mały prorne- 
aaż... Komprene?.. promenaż...

To mówiąc, Kucyn tknął jednym Dalcem w 
Wenecyę, a zaś dwoma palcami wyobraził roz

kraczone nogi. Rachat-Ohełam, nie spuszczający 
oczu z jego medalów i widocznie domyślający 
się, że ma przed sobą pierwszą osouę miasta, 
zrozumiał słowo „promenaż" i w przyjemnym 
uśmiechu wyszczerzył wszystkie zeDy. Poczem 
obaj włożyli paltoty i wyszli z Dumern. Na do
le. koło drzwi, prowadzących do restauracji 
„Japonia", przyszło Kucynowi na myśl, że na
leżałoby czemś przyjąć Persa. Zatizymai się 
więc i wsknzuiąc na stoły, zaczął:

— Starym ruskim zwyczajem nie zaszkodzi
łoby, penie, trochę tego... pinre... antrekoL.. szam
pan... i tak dalej... komprene?

Dygnitarz perski zrozumiał, a w chwilę po
tem siedzieli obaj r.a stołem w najszykowniej
szym gab-necie, jedli i pili szampana.

—  W ypijem y za pomyślność Persyi —  prze 
mówił Kucyn. —  My, Rosyanie, lnbimy Persów. 
Chociaż tam różna wiara, łączą nas wspólne 
interesy, wsnólne, że tak powiem, sympatye, 
postęp... rynki azyatyckie... pokojowe podboje^ 
j ik  to mówią...

Dostojny Pers jadł i pił z wielkim apetytem, 
niósł właśnie do ust na widelca kawałek wę
dzonej ryby. z zachwytem kiwnął głową i 
rzekł:

—  Topsze’  topsze, bien!
—  Smakuje ekceleucyi? —  ucieszył się gło

wa miasta — Bieu? Dositonaie.
I zwróciwszy się do lokaja, wydał pole

cenie:
—  Zaniesiesz ekscelencyi do numeru dwa ba- 

łyki, ale te najlepsze
Po śniadania głowa miasta wraz z perskim 

dygnitarzem pojechali oglądać menażeryę. W 
mieście widziano, jak Stefan Iwanowicz rozczer- 
wieniuny od szampana, wesoły, zadowoluny, o- 
prowadzał Persa po głównych ulicach i rynku, 
pokazując mu osobliwości miejscowe; zaprowa
dził go nawet na wieże straży ogniowej.

Widziano też dnia tego, jak  pan prezydent 
wraz ze swym Persem stanęli koło kamiennej 
bramy z lwami, przyczem Kucyn wskazał Per
sowi ręką najprzód na lwa nad bramą,... potem 
na słońce na niebie, a potem na swoją pierś, 
potem znownż na lwa i na słońce. Zaś Pers 
pokiwał głową, jakby na znak zgody i, uśmie
chnąwszy się, wyszczerzył znów swoje białe 
zęby.

Wieczorem byli rązem w hotelu „Londyn" 
i słnchaii harfiarek. Gdzie spędzili noc —  nie
wiadomo.

Nazajutrz głowa miasta od rana był w ma
gistracie; urzędnicy domyślali się się już cze
goś, podszedł doń bowiem sekretarz, mówiąc z 
uśmieeuem:

— U Persów jest podobno zwyczaj, że po
dejmując wysokiego gościa, trzeba dla niego 
własnoręczuie zarżnąć barana.

I tegoż dnia Kucyn otrzymał z poczty list* 
a w nim karykaturę. Karykatura ta przedsta
wiała Rachat Cłiełama, u nóg którego klęczał 
głowa miasta, i wyciągając ręce, mówił:

Przyjaźń Rosyi 1 Persyi,
To rzecz dobrze znana,
Ze szacha jesteś pan najdostojniejszym posłem,
Ja siebie zarżnąłbym zamiast barana,
Niestety, jestem tylko osłem.

Pan prezydent doznał niemiłego wrażenia na 
kształt ściskania w dołku, ale to wkrótce prze
szło. W południe był znownż u dostojnego Per
sa, znowuż go podejmował, a oprowadzając po 
mieście, znowu zaprowadził go przed kamierną 
bramę i znown pokazywał to na lwa. to na
słońce, do na swoją pierś. Obiad jedli w „Ja
ponii", po ohiedzie, z cygarami w zębach, obaj 
szkarłatni, szczęśliwi wspinali się znowu na 
wieżę, a głowa miasta, chcąc widocznie zaba
wić gościa uiezwykłem widowiskiem, krzyknął 
l góry szyldwachowi, chodzącemu pod wieżą,

— Dzwoń na alarm!

A le % alarmu nic nie było, bo wszycy stra
żacy poszli akurat do łaźni

Ha kolacyi byli w „Londynie", poczemPers 
odjechał. Przy rozstaniu Stefan iwanycz uści
snął go trzykrotnie, ruskim zwyczajem, i nawet 
łzy miał w oczach. A  gdy pociąg ruszył, zawo
łał:

—  ?okłoń się pan od nas Persyi. Powi adz 
jej pan, że ją  lubimy

Minął rok i cztery miesiące, b y ł mroz trza
skający, trzydziestopięciostopniowy z przejmu
jącym wiatrem. Stetan Iwanycz chodził po mie
ście, rozpiąwszy futro na piersiach i był wście
kły, że nie spotyka nikogo i że nikt nie widzi 
na jego piersiach „Lw a i Słońca". Chodził tak 
do wieczora, z rozpiętym futrem, przeziąbł bar
dzo, a w nocy przewrac ał się z boku na bok i 
w żaden sposób nie mógł zasnąć.

Na sercu miał ciężar, wewnątrz go paliło, a 
pulsa nierówno biły: zapragnął teraz otrzymać 
order „Takow a". Zapragnął z caiej mocy...

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł '  E o n o p i ń s k i .
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BacA przejezdnych.
Kraków, 5 kwietnia.

HOTEL KRAKÓWSKI: inż. Bolesław Trrlssi ze Lwowa, 
sędzia Bronisław Jaeema z Wiśnicza, dr B„nman Miro
nowicz .Myślenic, ir  Stanisław Nowak z Czchowa prof. 
Adam Fabisz z Illinris (Am -yka), Helena Iwaszkiewicz 
i Anna Krart z Rzędowie (Król. Pol.!, Sylwerynsz Kon
dratowicz z żoną z Warszrwy, Jizefinr i  iworska i  Zę
zowa. Marya Qnintin z Wadowic, Helena Samborska z 
Baranowa, A rtnr Knrzewski i Ksawery Zaleski z Pragi, 
Stanisława Wojnaro.pska z córką z N ediielisk. Antc-i 
Sitarz a żoną z Musiały na, Konrad SnLmirski z War
szawy.

Związek ekonomiczny
urzędników, profesorów i nauczycieli w Krakowie
zawiadamia swych, członków, że zamówione przez 
nich wędliny na Święta W ielkanocne wydawa
ne będą dnia 7 b. m., t  j. we środę, pcząwszy 
od godz. 9 rano do 6 po poł. w Klubie poczto
wym przy ul. Lubicz 1. 5 (Hotel europejski) po 

cenach następujących za 1 kg wagi: 
Szynka praska 2 K, szynka praska bez kolan
ka 2 K 20 h, szynka gotowana w całości 3 K, 
szynka gotowana krajaua 3 K 20 h, szynka 
westialska 2 K 20 h, polędwica pieczona Iud 
gotowana 3 K 20 h, polędwica wędzona 1 K 
80 h, kiełbasa polędwicowa 2 K 20 h, kiełba
sa krajana 2 K* kiełkasa siekana 1 K 60 h, 
kiełbasa snrowa 1 K 50 h, mięszanina 2 K 60 h, 

boczek 2 K 40 h, salceson 1 K 60 h. 
Zarazem Związek zwraca uwagę pp. członków, 
że późniejsze zgłoszenia uwzględnione nie będą, 
ze względu na ustalone przez dostawcę ąuantum. 
Ą A A A A A A A A A A A A A A i 4

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 5 kwietnia. Losy: a) procentowe: Aostryackie 

cenładu Kred. z obi. pr. z roka isso  3-pro. 27 r  — A astr. 
zalci. kr. z ODl. pr. z r 18s9 3-pro. 270-&0. Dregnl. Du
naj a t  J870 r. 100 zir. 6-pro. 260-— V-ręg. Banka kip 
po 100 zir 4-prc. 242’ —. Bożyczta sern. prom. po 100 fr 
2-prc. 94"— , b) bezproc.: (Basilica) 6 zL  aicliO Zauł. 
Kred. dla h. i p. po 100 zł. 4o4- —. Cl ary 40 zł. m. k. 
145"—. Pożyczaa m. Insbraka 20 zł. 105"— . Losy m Kra
sowa 20 zl. 100*—. Pożrczka m. Lnblant 20 zi  67-—. 
Olen t3 i  220 'alffy 40 zł. Ia5' —. Czerw krzyża 
aastr. I*. 10 zł. 50’ 7.r>. Czerw, srzysa węg. Tow_ 5 z. 
3‘ i-—. Losy fund. arcyfcs. Radolfa ' .0 zl. 66 —. Salm 
26 zł. m. 248* . Pozyczka Salcbarira 20 zl 9 8 '—. Tu- 
re< kie obńg. prem. l olej. po 400 fr. 18 >'2 >. Ta-eckie 
obiig- prem. kolej. •/• 185'—. Losy kom. m. Wiednia 
z 1674 r. 486; -  _ -

Berlin 6 kwietnia. Austryaokie b i  Knoty 85’ 45. Spi- 
rytnu — — .

Paryż 5 Ltwiemia. Renta 3-prc. 98-07. M ącą .

TofflarzyM Sielaw u nnryl Zz&rzytMiej
W yroby krajow e'i własne.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręką.”  — #
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.

Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnycn magazynach. —  Pośrednków  nie mamy 7 &o o

Skład mebli i wyrobów tapicerskfch
v  Erafcowie, ul. Wlśhn 1. 3.

Zakład arty sty tzno-kamiunarski 
i Ludowlany I

Juzeta lUleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z pia skowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsco 
i na r.owiucyi. Telefon 759.

1 73 0

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Fraacoz z wyższ. wjKształ.

i f i g l  i k  z wyższ. wykształ. 

K J e t P i s c  z wyższ. wykształć

W łoch z wyżjzem wykształć.

Kraków, F lo r y ańcka 25, I p.
1978 6 0

Hegle do sprietlnM
iro mah.. ameryk., Kredens gdański i wó- 
. tla chorego. — Ul. św. lana Nr 2, I p„ 
Składzie mebli M. Te'esrnickiej. 2324 1 3

? poiioCii kniiitt li!bp fna

Kraltdch Szewska
poleca

nailepsze pasty do obawia z fabryki: 
Zacharskiego, Hofa, „G a licja", oryg. 
pudełko po 18 i 32 h, przy zakupnie 

najmniej ‘ /s tnz. znaczny opust.
Na składzie wielki wybór mydeł toale
to wy rh, perfum we flakonach i na wa 
gę, oraz średków toaletowych. 2230 3 6

Gf}-‘ckćy z 4 dań
w abonamencie K 1-60, pojed. 2 K w domu 
i na miasto. — Krupnicza 9, I p. PensiD n 

Modeste 246 23 o

Zarząd pasieki

(l?,!
• r

lilJ l i i  II J D
ad Czort ku w wysyła f  6-kilowych blaszankach, 
wszystku opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cemc 7 F 6C L, a wyborny miód lipcowy 
w nenie 8 K Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione n i kilku wjstawach, a to sto
łowy kasztelański, królewski i miody Ditne o- 
wocnwe jak Borówczak, Maliniak, Derenirk, 
Wi.śniak, Wimgroniak, Ozyniak itd.-^w 5-kilo- 
wych blaszankach, wszystko opłatnie, w rejach 
od 6 K 40 h do 6 K oO h. — Cenniki na 
żądanie franLo. 314 17 20

Wdowy
także panny w puważnieiszym wieku, 
poszukujące popłatnego zawodu, znajdą 
zaraz stałe zatrudnienie. W ysoki dochód! 
Zechcą się zgłaszać tylko wymowne, 
śmiałe panie we wtorek 6 kwietnia 
między godz. ł/*9— 1/»12 w hotelu Dre

zdeńskim Nr. 6. 2214

Już się rozpoczął sezon świeżych marmolad 
z tegorocznych owoców,

m o r e l o w ą .....................
m a lin o w ą
w iśn io w ą
ja b łk o w ą
m elan ż

wysyłamy 
K 7-50 

7'50 
8-— 
6-50 
5 —

K
K
K
K

t«rcrq

w ozdobnem blaszanem w’ ad-ze brutto fr mko 
do każdej stacji pocztowej za zaliczką. Mar- 
molaaa nasza jest zupełnie czysta, b ez wszel 
kich sztucznych domieszek, ze świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją nader zdrową i poz.v-  

wną do chleba. ciast, legnmm i t  p.

tow a fa&iyka cukrów 224 es 65
B ra n d sta d U r i Ska we Lw ow ie.

Z Y G h f U N ?  R A B A
fortepianista

S K L A 1  F f - P T E n  l P I A f P E
Wyłączne zastępstwo c. k. fabryki 204 1 0

B R A C I  S T I N G L
Pianina od 500 koron (także na raty). — Kr aa  ów — ul. św. Jana 1. 13.

P . T„
Mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że z dniem 1 kv.Tie in ia  b . r .  otwo

rzyliśmy w Krakowie przy ul. Kolejowej 1. 1

Dom Spadycyjno • Komisowo • agencyjny
pod firmą

le p  S S p o t k a
Polecając się względom Szan, F  T, Publiczności pozostajemy

z wysoKim szacunkiem 
2208 3 3 Maurycy Voriim m er i Henryk Stogcr.

¥ © p z ii t m m

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  ^ 3 *

yrzy dL iw. Ismasza I. 4. tuż przy pism SzaepańsHin. filia: ulica Kopernika L i  —  Telefon fu 33L
z - - . —■ podejmuje się urządzeń potrrzebow/ch, oraz sprowadzania cwłuk ze wszystkich

krajów earopejsktob 12 *79 0

O ryg in a ln e
m a r k k  l i s t e w  i .
Zestawijnie cen za darmo. Rudolf 

Keil, Gab>onz n. N.t Austrya
730 12 30

--------

Bżlard
Seiferta w dobrym stanie do sprzedania 
w cukierni W . Nowaka w 

BocLni. 1954 9 u

fln g lik uczy swego języka 
nader szybko. Zbio

rowe lekcye bardzo tanio. — Ul, tm .
Jana 3. 2163 6 12

iró ila  Wisły
W i e ś  W i i d a .  S ł a c y a  U i > t r o a .  Ś l ą s k  a <  * t r .

tfoiOl-PeilSMOH
mieszkanie z utrzymaniem ó kor. dzień- ie. — 
Tamże wille do najęcia. 2.38 4 5

Załeżony w r. 1872

Zakład atystpo-kwMi

U:
Kraków, ul.RakowiCKa 7, tel. 462,
poaejmjje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w niej: :n jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar 
mara i granita. 81 64 300

z Arcyksiążęcego browaru nie mający 
Konkurencji. — Główny skład: Ludwik 
Lazar, Kraków, św. Anny 3. 130 44 0

tw iiw  miód (rarytas mindoborów) z 
własnej pasieki 5 kg. 

K 8\— Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 6 kg. K 10-70 rozsyła J. M .  Farba, 
Podhajce 76. 1346 27 o

Ludny 02r6d
368 [3  sążni, z dom :m parte.owym o 6 ubita- 
cyach, narożnik dwóch nlic, ewentualnie ilwie 
parcele budowlane W  najzdrowszej dzielni
cy Krakowa do sprzedania. Zgłoszenia: K. An- 
gelns. nl św. Marka 19. 1317 10 10

Hasłc górskie
stołowe l /a kg. K  1‘36. Kiełbasę gór
ski., wiejską V, kg R  1 44 —  poleca

Handel kolaniatny 150 is o
<1. Jurkiewicz, Kras, Szewski 22.

Gl&iPa lelenfa
sarniaka, wypchane pt»ki, a tyki i t. p do 
sprzedania z powoda wyjazdu. Wiadomość: Sie
miradzkiego 9, part*r 2229 3 4

Uczeń un kl. gl.m
poszukuje lekcyi, Zgłusz, puc A. S. P. poste 
restante Kraków, za okaz. kwita mseratow 

1438 10 10

rtfrz&ma panienka
umiejąca szyć na maszynie i dziewczęta 
do nauki szycia bielizny Wiadomość: 
ul. Stradom 8. I p. 200 3 3

płatniczy z kaucją 400 K. katolik, wła
dający językiem uiemieckim potrzebny 
wrestauraryi hotelu narodowego. Zgłosze
nia u Franciszka Kotlarskiego w Żywcu

2083 4 4

Pierwszorzędne dekoracye I urządzenia. Odznaczany medalem I krzyżem.

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

Jó zefy Hor&EiOwej
Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr 248. |

pad kierownictwem A n t o n i e g o  H o i ^ a l t a  em. ek ofieykła policyl.

J  Największe składy trumien metalowych, dębow ych , w ieńców etc., przeprow a
dza przew óz zwłok, ekshum acye itp. —  C eny u m ia rk o w a n e .

168 10 o
■Ł.ąyjawmm mi— m p m e w  

I . m - M i '  ' i i ■    i r i i i r i ' ' i f  n eni i

Z orukarui Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10, Rządca Drukarni L. K . Górski


